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INTENCJE MSZY ŚWIĘTEJ 

 

Niedziela 18.01.2026 – II Niedziela okresu Zwykłego 

10:00 O bł. Boże i opiekę MB dla syna i córki, a także dla ich 

rodzin. 

12:00 O Boże błogosławieństwo dla Grzegorza z ok. 50 urodzin. 

18:00 O bł. Boże i odnalezienie swojej drogi życiowej dla Kacpra. 

Poniedziałek nie ma Mszy  

Wtorek – 20.01.2026 

19:00  

Środa - 21.01.2026  

19:00  

Czwartek – 22.01.2026 

18:00  

Piątek - 23.01.2026  

19:00 O bł. Boże i opiekę MB dla Krystyny z ok. urodzin. 

Sobota - 24.01.2026 

18:00  

Niedziela - 25.01.2026 - III Niedziela okresu Zwykłego 

10:00 + Ryszard Będkowski 

12:00 + Tomasz i Urszula 

18:00 + Joachim Kloska, Ilsa Horoba. 
 

Kościół p.w. św. Audoena 

14 High Street, Dublin 8, D08 A3C2 

Telefon do biura: 087 239 3235 

Email: biuro@kosciol-dublin.pl 

www.kosciol-dublin.pl 

Kolekta Niedzielna – 11.01.2025 

I Kolekta II Kolekta Koperty 

jednorazowe 

Koperty na 

Ubezpieczenie 

Liczba 

wiernych na 

Mszach 

€ 560 € 290 € 195  € 245 267 

 

 II Niedziela okresu zwykłego      –                                             18.01.2026                                             
                      

                                        NIEDZIELNA EWANGELIA   (J 1, 29-34) 

 

 

 
 

 

Jan zobaczył podchodzącego ku niemu Jezusa i rzekł: «Oto Baranek 

Boży, który gładzi grzech świata. To jest Ten, o którym powiedziałem: „Po 

mnie przyjdzie Mąż, który mnie przewyższył godnością, gdyż był wcześniej 

ode mnie”. Ja Go przedtem nie znałem, ale przyszedłem chrzcić wodą w tym 

celu, aby On się objawił Izraelowi». Jan dał takie świadectwo: «Ujrzałem 

ducha, który zstępował z nieba jak gołębica i spoczął na Nim. Ja Go 
przedtem nie znałem, ale Ten, który mnie posłał, abym chrzcił wodą, 

powiedział do mnie: „Ten, nad którym ujrzysz ducha zstępującego i 

spoczywającego na Nim, jest Tym, który chrzci Duchem Świętym”. Ja to 

ujrzałem i daję świadectwo, że On jest Synem Bożym». 

  

mailto:biuro@kosciol-dublin.pl
http://www.kosciol-dublin.pl/


 

Kraków 2016  

 

 

 

 

 

 

ZAKOŃCZENIE ROKU JUBILEUSZOWEGO 

 

Jubileusz 2025 uroczyście został zakończony podczas zamknięcia Drzwi 
Świętych. Liturgii w uroczystość Objawienia Pańskiego, 6 stycznia 2026 

r. przewodniczył Papież Leon XIV. Rok Jubileuszowy rozpoczął papież 

Franciszek 24 grudnia 2024 r. 

Obrzęd zamurowania Drzwi Świętych w Bazylice Watykańskiej miał 

formę prywatną. Odbył się w obecności mistrza papieskich celebracji 

liturgicznych, abpa Diego Giovanniego Ravellego. Na początku kard. 

Gambetii modlił się za licznych pielgrzymów, którzy podczas Roku 

Świętego przekroczyli Drzwi Święte, prosząc, aby trwali mocno w wierze 

we wspólnocie z Następcą św. Piotra. 

Obrzęd zamurowania Drzwi Świętych 
Pracownicy Fabryki św. Piotra wykonali wcześniej specjalny mur, 

składający się z około 3200 cegieł, wewnątrz Bazyliki, aby zamurować 

Drzwi Święte. W murze umieszczona została brązowa skrzynia (capsa), 

specjalnie przygotowana na tę okazję, na której wygrawerowano herby 

papieży: Franciszka, który otworzył Jubileusz Zwyczajny 2025 i Leona 

XIV, który go zakończył. 

Do przygotowanej skrzyni włożono: metalowy pojemnik zawierający 

pergamin potwierdzający otwarcie i zamknięcie Drzwi Świętych Bazyliki 

św. Piotra; pamiątkowe medale: z pierwszego roku pontyfikatu Leona XIV 

i ostatniego roku pontyfikatu Franciszka; inne medale – pamiątki z okresu 
dziesięciu lat, jakie upłynęły od ostatniego okresu jubileuszowego, którym 

był Jubileuszu Miłosierdzia w 2016 roku, aż do 2025 roku. Ponadto 

umieszczono tam medal Sede Vacante 2025 oraz klucz do Drzwi Świętych. 

Brązowa skrzynia została następnie złożona w ołowianym pojemniku, 

który został zapieczętowany. 

Kardynał archiprezbiter Bazyliki Watykańskiej i mistrz celebracji 

liturgicznych umieścili dwie cegły, rozpoczynając w ten sposób ostatnią 

fazę zamurowania. 

Obrzęd zakończył się modlitwą Ojcze nasz oraz udzieleniem 

błogosławieństwa. 
 

ks. Marek Weresa – Vatican News 
 

KOMENTARZ DO EWANGELII 

 

W okresie Bożego Narodzenia wielokrotnie pojawia się w liturgii słowa 

postać Jana Chrzciciela. Jest to postać pełna kontrastów, w której 

zdecydowanie, pewność siebie i bezkompromisowość łączą się z 

bolesnym zamętem i doskwierającą niepewnością oraz lekcjami pokory, 
które musi odrobić. Ewangelista Jan pokazuje nam go dzisiaj 

doświadczającego przebłysku pewności, że oto stoi przed nim Ten, 

którego zapowiedź nadawała sens jego zaangażowaniu. Zadaniem Jana 

było przygotować drogę, „aby On się objawił Izraelowi”. Jan wyznaje, 

że „ujrzał Ducha”, doświadczył w Duchu Świętym i rozpoznał w tłumie 

pokutników Tego, którego nikt inny nie dostrzegał.  

Tym samym jego życiowe zadanie zostało spełnione i dobiega końca. 

Patrząc po ludzku – a nie ma powodu by sądzić, że Jan odczuwał to 

inaczej – w takich sytuacjach radość i duma miesza się z żalem i 

niepewnością jutra. Trzeba zejść ze sceny, trzeba zrobić miejsce dla 
Tego, który będzie chrzcił nie tylko wodą, ale Duchem Świętym. To 

właśnie koncentracja na szukaniu i wypełnianiu Bożej woli pozwala 

Janowi na postawienie kropki nad „i”. Nie ociąga się, nie zwleka, ale 

składa jednoznaczne świadectwo: To jest rzeczywiście Syn Boży, 

oczekiwany Mesjasz! I chociaż, jak wiemy z innych fragmentów 

Ewangelii, jeszcze nieraz udziałem Jana będą bolesne pytania, to jednak 

zapewne ta chwila rozpoznania Mesjasza będzie go niosła nad 

przepaściami wszelkich wątpliwości. 

To piękne określenie, które można odczytać niemalże jak jedno z imion 

Jezusa: Ten-Który-Chrzci-Duchem-Świętym. On nie tylko zapowiada, 
ogłasza, naucza czy napomina. On otwiera dostęp do Ojca niebieskiego 

poprzez udzielenie człowiekowi Bożego Ducha. To właśnie w tym 

Duchu, nigdy jedynie o własnych siłach, człowiek może uzyskać dostęp 

do Boskiego Źródła. I nie traci orientacji w codzienności, mimo 

wszelkich ludzkich słabości. Duch Boży pozwala nie tylko lepiej 

rozpoznać to, co tu i teraz jest Bożą wolą, ale także dodaje mocy, by 

rozpoznaną wolą Bożą żyć. Nie na darmo mistycy określają Ducha 

Świętego jako „Duszę naszej duszy”.  

Komentarz - ks. Marian Machinek MSF 


